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Elx oriente lux.
Lwiw, dnia 28. hrudnia.

W ostannim tyżni mały my szczastie 
podiłytyś z naszymy czytaczamy pro dwi 
podiji, jaki spownyłyś na Ukrajini i jaki 
-matymut’ wołyke znaczinnie na dowlii cza­
sy dla żyttia i rozwytku ciłoho ukrajinśkoho 
narodu. A same pod i jamy symy je p obi da 
Uk raj inśkoh o  D y r e k t o r i a t u  nad het’- 
manom i z ł o ż e n n i o  w ł a s t y  s e k r e t a ­
r i a t  u Z a c h i d n i o- U k r a j i n ś k o j i Naród-  
nioj i  R e p u b ł y k y  do ruk kyj i wśk oh o 
Dyr ektor ia tu .

Ważniszczym pry sim, czym pobida 
Ukrajinśkoho Dyrektoriatu nad hofmanom 
jawlajofsia fakt, szczo rowolucijna i demo­
kratyczna sowitśka Rosija zaniała prychylne 
stanowyszczo Suproty ukrajinśkoji demokra­
tyczneji Repubłyky. Dwolitnyj rowolucijnyj 
doswid w Rosiji nawczyw rosijśku i ukrajiti- 
śku demokratij u, szczo rozłim i wij na miż 
nymy buły waźkymy udaramy dla nych 
obojich i z sioho lcorystała łysze miżnarod- 
nia reakcija, a hołowno Habsburgy i Hohen- 
colerny, i wsiąki Puryszkewyczi, Denikiny, 
Skoropadśki, dawne carśke czynownyctwo 
i riżni czornosotenni generały, rosijski, ukra- 
jinśki, polśki ta nimedki pomiszczylcy i dwo- 
rianstwo. Sej rozłim miż ukrajinśkym i ro- 
sijśltymsocialistycznym taborom | .idsyczuwaw 
nadto u ewropojśkoji reakciji nadiju na wid- 
budowu dawnioji carśkoji imperiji. Pobida 
Ukrajinśkofio Dyrektorijatu pry prychyłnim 
•widnoszenniu do nioho rewolucijnoji i socia- 
listycznoji Rosiji daje raz na zawsihdy za- 
poruku nepobidymosty oboch demokra­
t y c z n y c h  narodiw,  rosi jśkohO i ukra-  
j inśkol io  pe r ed  w s i a k y m y  r ea k c i j n y ­
my za t i jamy ,  z widky nebud’ wony ne 
pochodyłyby. Możut’ wprawdi szcze na tery- 
torijach Ukrajiny i Rosiji widihratysia sum- 
ni tragediji, jakych pidkładom budę sproba 
poboroty demokratij u. oboch narodiw, ałe 
si tragiczni podiji budut‘ łysze epizodom w 
jich wyzwolnij borofbi, jaką musyt’ zakin- 
czytysia trijumfom ukrajinśkoji i rosijśkoji 
demokratiji i socializmu.

Druhoju radisnoju pojawoju — x. >ly 
wona prawdywa —- je peredannie własty 
Sekretariatu Zachidnio -Ukrajinśleoji Narod- 
nioji Repubłyky w ruky kyjiwśkoho Dyrek­
toriatu. Czerez sej fakt zillałyś obi ukrajin- 
śki repubłyky hałyćka i pry dni prianślca w 
odnu derżawu i w sej sposib spownyłasia 
mrija pro złuku ciłoho ukrajinśkoho narodu. 
Z dajuczy włast’ w ruky Dyrektoriatu, nhsz 
Sekretariat wykonaw łysze poruc.zennie, jake 
włożyły na nioho Ukrajinśka Naoionalna 
Rada u Lwowi śwojeju uwhwałoju z dnia 
10. łystopada 1918 r. Ukrajinśki z ,iii rz^zo  
należała, kołyś do awstro-uhorśk i i monarchiji , 
perestały buty lcłaptykom zemli; po jaki wa i 
żyłyś posiahnuty riżni susidni anekton; ć . , a i

stały czastynoju wsełennoji Ukrajiny, jaka 
nikoły ne pozwołyt’ na zaharbannie jiji cze­
rez jakych nebud’ aneksionistiw.

Czotyrolitnia świtowa wijna jasno wy­
kazała, szczo wsiąki imperijalistyczni i anek- 
sijni zatiji ne możut’ maty miscia w Fwropi, 
bo se protyworiczyt’ zahalno-ludśkomu po- 
niatnoju pro sprawedływist’ i prawo na sa- 
mooznaczennie narodiw. My uważałyby naj- 
bilszym szczastiem dla Ukrajiny i Polszczi, 
jak by polśkyj naród se zrozum i w i poho- 
dywsia, z sym. Zhoda demokratycznoji i so- 
cialistycznoji Ukrajiny z Polszczeju buła by 
dalszym /.wenom w budowi buduczoho soju- 
zu socialistycźnych repubłyk Ewropy i pobi- 
doju miżna rodnich prąci uj uczy ch mas nad wsią- i 
к уту tyranamy, imperialistycznymy, anek-! 
sionistamy, wyzyskuwaczamy i reakciono-j 
ramy. j

Barometer iz zachodu.
Ssczo antanta ne maje syły wr atu waty intere- 

siw burżuaziji schodu., pokazuje te, szczo wona ne 
maje najmenszoji syły nawit’ na wrat o wannie bur- 
żu^-znolio ładu pid swój im bokom, — w samij Ш- 
meczczyni.

Nimeczczyna, ta twerdynia junkriw, pobidżena 
anta^ńtoju do ostannich konsekwencij, ta Nimecz­
czyna je terenom naj skraj niszczy ch kłycziw usu- 
spilnennia hospodarśkolio ładu. - Te, szczo zwalosia 
bolszewizmon>, tym znenawydźenym dla paniw bol- 
szewizmom, je sioho dnia suspilnym ładom w Ш- 
meczczyni. Antanta h^ozyła wijnoju rósijśkym bol- 
szewykam. Chotiła ity tysiaczi myl na piwnicznyj 
scliid. A ta sama antanta ne maje syły sobi pid 
nosom z a woj u waty nimećkyj bolszewizm.

I  czy ne smiszno robyfsia todi, koły czytajesz 
oś tut doma burźuazni gazety, i czytaj esz jich wti- 
сіщ, szczo, mowlaw, antanta zrobyt’ porjadok w 
Hałyczyni; antanta naznaczyć mężi derźaw, antan 
ta dast’ jisty, antanta piszłe swój ich żandarmi w 
i U d.

Gzom u ż ta antanta pid swój im nosom ne zro- 
była sioho ? Czomu w Berlini mohły widbutysia 
dnia 24. s. m. kriwawi borofby na wułyciach? 
Czomu bilsza czastyną załohy perejszła ńa storonu 
skraj noji gwardiji marynarky ; czomu bilsza czasty- 
na miliciji bezpeczenstwa i czas ty na repubłykanśkoji 
gwardiji pryłuczyłasia d,o nych ? Seż stałosia ne w 
Moskwi, ne w Peterburzi a w Berlini pid nosom 
antanty.

I  wże pewno siohodnia a, koły ni, to zawtra 
marynari i jich sojuznyky powalat’ prawytelstwo 
Eberta, i postawlat’ na joho misce prawlinnie Le- 
debura i Hazoho. Najskrajniszcza liwycia stanę na 
czoli nowoho ładu. I  se dijetsia pid nosom an­
tanty.

Bajky i szcze raz bajky opowidajut’ ti, szczo 
wir jat" w ratunok burżuaznoho ładu antantoju. 
Szczasływa budę antanta, szczasływi budut’ jiji ka- 
p.Laiisty, jak jim wdastfsia szcze w sebe zberehty 
dawnyj ład. Te wse ne wdasfsia antanti tak samo, 
jak ne wdałosia dosi pokaraty rosijśkych bolszewy- 
kiw, a teper niineókych. Wiry т о  szcze bilsze w se, 
szczo i do nsas antanta Ae pryjde, jak żandarm, a 
p r y j  de do n a s  p r e d s t a w n y c t w o  r o b  i t- 
n y c z o h o  p r a w l i n n i a  kołysznioji antanty. Ły­
sze dni dilat’ nas wid toji chwyłyny, koły antanta 
nałeźaty budę do my nu wszy ny.

Tak pokazuje zachidnij barometer. Fyla wy- 
zwolennia roboczych mas peresunułasia na zachid 
i, zdaje^śia, dijde do samoho okeanu.

0  Todi i Wilson rozpustyt’ parasol pered do- 
szczem i popływe do domu pid spokijn^j dach, — 
nakoły fyla ne pide szcze dalsze, bo barometer 
na z- chodi ide w horu.

Rewoluclja i kontrrewolucya 
w Polszczi.

III.
(Kineć).

A koły ide pro borbu proty suspilno- 
poli ty cznoji li wy ci, proty polśkoho proletar- 
śkoho rewolucijnoho taboru ta radykalno- 
demokratycznych partij mużyćkych i misz- 
czanśkych, — to i odni i druhi idut’ dowo- 
li zhidno i solidarno.

Wyjawyłoś se najjarkijsze todi, jak na 
czoli polśkoji derżawy stanuw Piłsudśkyj. 

Koły nimećke prawlinnie okupacijne w

I
żowtny zaczało chytatyś pid udaramy wij- 
ny, warszawśka Regencijna Rada, szczo z 
łasicy nimećkoho imperjalizmu obniała koro- 
liwstku włast’ w Polszczi, peredała kermu 
derżawy w ruky obszarnyćlco-wszechpolśkoji 
kontrrewoluciji. Se buw kabinet Swjeżynśko- 
ho-Grłombinśkoho; ta chocz wse te dijałoś 
pid pokrowom nimećkych olcupantiw, żadni 
з własty i panuwannia wszechpolśki, junlcry 
|ne wahałyś stanuty pry derżawnij kermi.

Ta wseswitna burja szaliła tymczasom 
dali; rozłetiłaś Awstrija; na jiji ruinach sta­
nuw ciłyj rjad nowych narodnych repubłyk; 
wpaw imperjalizm Hohencolerniw; Nimecz­
czyna stała repubłykoju, a na jiji czoli sta- 
nuła zjedynena socijaldemokratija.

Zatriwożena Regencijna Rada kynuła 
lcoroliwśku koronu; jiji koroliwśka włast’ 
szczezłarazom z upadkom nimećkoho impe­
rjalizmu; a z jiji koroliwślcoju włastyju 
wpaw i' kalcinet Świorżynśkoho, Glłombin- 
śkoho.

Piłsudśkyj, szczo wernuw z zatoczennia, 
z Magdeburgu, staw dyktatorom Polszczi. 
A na czoli kabinetu stanuw tow. Moraczew- 
śkyj, zamist’ tow. Daszynśkoho, szczo szcze 
pered tym w awstrijśkij okupaciji Polśkoho 
Koroliwstwa prohołosyw buw narodniu re- 
pubłyku z szyrokoju demokratycznoj u socia- 
listycznoju programoju.

I tut rozpoczynajefsia zawziata, łuta, 
bezposzczadna bor ot’ba, jaku proty Piłsud- 
śkoho ta joho" ministerstwa wede połśka kontr- 
rewolucija. Wrażaje jiji radykalno-demokra­
tyczna, sprąwdi nowoczasną ordynacija wy- 

І bor cza do- Ustanowczoho Sojmu, wrażaje 
prohrama szyrokych reform suspilnych, re­
forma agrarna ta reformy w promysłowim 
i torhowelnim żyttiu, wrażaje jiji „sektant- 
śkyj“. „ partijnyj“ charakter nowoho praw­
linnia, wrażaje jiji kożdyj krok nowoho ka­
binetu. Polśka kontrrewolucija ne może po- 
hodytyś z sym, szczoby na czoli no woj i der­
żawy mohły stanuty reprezentanty szyrokych 
mas roboczoho ludu, szczoby stanuły ti, 
szczo ciłymy lita my borołyś za wolu i sa- 
mostijnist’ ridnoho kraju.

I dochodyt’ do toho, szczo polśki kontr- 
rewolucionery hroziat’ ni bilsze ni mensze 
tilky okupacijeju Polszczi czerez wijśka za- 
chidno -ewropejśkoho imperijalizmu. hroziat’ 
pimstoju i karoju imperialistiw antanty, 
szczo hotowi — mowlaw — Polszczi ne pry- 
znaty sąmostijnoju derżawoju, — koły naród 
ne widdast’ prawlinnia w jich ruky, w ruky 
toji kontrrewoluciji, szczo kołyś rabolipno 
kory łaś pered caratom, szczo zajaczeserdno 
i mowczky dywyłyś na dawnu dowholitnu 
herojśku borot’bu polśkoho rewolucijnoho



proletarjatu ta na herojśki zmahannia Le- 
gioniw Piłsudśkoho w czasi wseswitnoji wijny.

Ważka i tiażka ido borofba miż rewo- 
lucijnym a kontrrewolucijnym taborom w 
Polszczi*). A jiji wyslid waźnyj no tilky dla 
Polśkoho narodu i polśkoho proletariatu; 
win waźnyj dla sprawy demokratiji i socia- 
lizmu na cilim schodi Ewropy.

M. I l a n ke wy cz .

Czy zrozumiły wy czas?
Zrobit1 meni misce, bo ja choczu żytyj 

ja choczu twory ty, ja choczu tiszytysia/ 
żyttiem !

Tak kłyczut’ siohodnia lcołyś ponewołe-| 
ni, porozrywani i znów sztuczno poszcziplu-jj 
wani narody Ewropy. I nema odnoho, 
choczby najmenszoho narodu w Ewropi, 
szczoby ne pidnis swoho hołosu. Raz rozir- 
wani kajdany ne szcziplafsia wdruhe.

Poczatok zrobyły narody, najsylniszczel 
skowani narody Rosiji. Za nymy piszły dru \ 
hi. I ncobczysłene znaczinnie maje i se,| 
szczo do sioho rozbyttia zakłykały czcrwo- 
noszkirych ta czornoszkirych Afrykanciw i 
Azijciw jak swidkiw. Wony takoż nawczat1- 1 
sia seji sztuky skydaty czuźo jarmo. Торе- i 
riszni pomicznyky Angliczanam i Franca-1 
zam pewno zawtra stanut’ do boro t1 by zl 
nymy. Nedałeko a buduczyna diłyt’ nas wid; 
seji chwyłyny.

Ta te wse szcze mało. Si sami narody, 
pidnesły szczo hrimkiszczyj kłycz: Het’, j 
swój i i czużi łiłytaji, bo ja choczu żyty, ja! 
choczu twory ty i rozporjadźatyś tym, szczo i 
wy twory w!

A pany-pawuky, szczo tak staranno wy-; 
płeły sitku na muchy, pidniały weresk: Ra­
tuj te „kriwawo zdobutyj doribok kultury “! 
(Słowa nawedeni z łysta Leonarda Mjero- 
szewśkoho do Daszynśkoho z 15. XII. 1918 
„Dziennik Ludowyu, cz. 2. z 28. XII. 1918).

Prawda! Kriwawo zdobutyj! Ałe czyje- 
ju krowjeju? Krowju roboczych mas. Koż- 
nyj łan, koźna fabryka, kożnyj bank, koź- 
nyj torhowyj dim woniajut1 potom i krowju 
wiczno krywźonych narodnich mas. Masy 
zdobuły jich i masy majut1 nymy chisnu- 
watysia.

Czy może kultur oj u je didycz, banlcyr, 
fabrykant, torhoweć ? A szczoż je narid ? 
Czy może połowa, smittie? Narid ne ny- 
szczyt’ kultury, a daje jij takyj naprjam, 
szczoby ti, szczo zdobuwały jiji, chisnuwa- 
łysia neju.

Ti, szczo zdobuły kulturu, zroblat’ 
, jiji suspilnoju. Pry pomoczy najszyrszoho 

demokratycznoho wybornoho prawa zawe-

*) Pro siu borofbu neraz szczo rożka źemo bilsze po- 
dribno. Teper my podały w sych troch stattiach tilky zahnl- 
nyj narys suspilnoji sytuaciji w Polszczi.

dut1 najszyrszu kontrola nad wżywanniem 
kultury. Ususpilnennie kultury i jiji kontro­
la pide zdołu wid liromady, pide wid tych, 
szczo zdobuły jiji.

Te szyrolce wyborno prawo ususpilnyt1 
zemlu, ususpilnyt1 promysł i torbowi u. Se 
najszyrsze prawo ususpilnyt1 szkołu, ususpil 
nyt1 wychowannie, bo i tam treba miscia 
tworciam kultury.

Czy pry ususpilneńniu może buty bcsi- 
da pro nyszczcnnie kultury ? Chto, tako 
skazaw, toj ne r ozu mi je czasu. Toj, szczO 
tworyt’ kulturu, ne nyszczyt1 jiji.

Zrobit1 nam misce, bo pт у j sz o w 
n a s z  c z a s !

Czy wy zrozumiły joho?

Sprawa Schidnoji Hałyezyny.
(Dokinczenńie.)

W 1903—1904 r. prypadała odna polśka sere-

Idna szkoła na 30 tysiacz polśkoho nasęłennia, -- 
na 820 tysiacz Ukraj i n ci w prypadała takoż odna 
seredna szkoła. Ne . dywo otże, szczo tak wysokyj 
| procent (do 78 prc.) nehramotnych pomiż Ukrajin- 

1 ciamy. Procent n eh ramotn os ty u Polak iw 59 prc.'
| Prohołoszena w J907 r. nowa wyborcza ordy naci ja 
| do parlamentu wyj szła riwnoź na koryst’ polśkych 
I burźuaznych partij; 51 tysiacz polśkych wy hor ci w j 
I wybyrało odnoho posła, a odnoho ukrajinśkoho po-' 
o sła wybyrało 102 tysiaczi Ukraj i n ci w. Sia propor-1 
ci ja szcze bilsze nekorysna dla schidnoji Hałyczyny,; 

-bo tam try ukra j inśki hołosy, riwni odnomu poi-' 
\ śkomu. * |
j Wsi ti obstawyny wyk łykały riszuczyj sproty w \

Iiz ukrajińśkoji storony, wtiahały Ukrajinciw w sy- j 
stematycznu borofbu za nacijonalni ta polityczni i 
prawa. 5

Jakże p red stawi aj i,i f  sobi teper obi storony j 
? riszennie ukrajinśko-polśkóho pytannia w Schidnij; 
! Hałyczyni ? Do nedawna ne buło u polśkych party i 
1 pid tym obiadom nijakoji pewnoji prohramy. Odm 
- tilky polśki socijałdemokraty domahałysia awtono-j 
j miji dja S.chidnioji Hałyczyny. Teper polśki polity-j 
jczni kruhy skłaniaj u f  sia do kompromisu, do poro-: 
j zuminnia z Ukrajinciamy pid seju umówynoju, szczo j 
Ilałyczyna połyszyfsia pry Polszczi. Z nowa u kra- j 

І jinśki nacijonalni kruhy źadajuf ciłkowytoho po-j 
diłu Schidnoji Hałyczyny wid Zachidnioji. Sioho f 
domahajuf sia. i burżuazni ukraj inśki. partij i i u kra- 1 
j inśki socijałdemokraty. Ostań ni zjasuwały se do-1 

1 mahanhie w swój om u memorijali, kotryj p er e dały

imiźnarpdniomu socij alistycznomu b juro wy w 1917 r. | 
I  jakraz teper prohołosyły predstawyteli ukjajm-J 
śkoho nacijonalnoho ruchu se domahannie z no woj u j 
syłoju.

Swoji pretensiji opyrajuf Ukrajinci na faktij 
i znacznoji perewahy Ukrajinciw pid obiadom nase- 

łennia w Schidnij Hałyczyni. Pisla dat polśkoho 
pyśmennyka Ł. Wasilewśkolio-Płochoókoho buło w 
1900 r. w Schidnij Hałyczyni 621/2 prc. Ukrajinciw, 
33*7 prc. Polakiw, pryczim do Polakiw zaczysłeno 
takoż i Żydiw. Bez Żydiw buło Polakiw 20 prc. 
Pisla dat Hrusziwśkolio buło w tim roci 70 prc. 
Ukrajinciw a wsioho 16 prc. Polakiw. Ukrajinślcyj

І1 j geograf Rudnyćkyj podaje, szczo w 1910 r. buło 
62 prc. Ukrajinciw a 25 prc. Polakiw; ukraj inśki 
socijałdemokraty obrachowujuf, szczo w 1910 roci

!buło 73 prc. Ukrajinciw a tilky 15 prc. Polakiw. 
W kożdomu razi perewaha Ukrajinciw w Schidnij 
j Hałyczyni se fakt bezsumniwnyj. 1

Socijalna i kulturna waha Ukrajinciw ne wid- 
powidaje w wy sok om u stepeny jich czysłennosty. 
Se objasniajefsia tym, szczo pod awl aj u cza bilszisf 
Ukrajinciw se selany. 94 prc. ukrajinśkoho nasełen- 
nia schidnoji Hałyczyny żywe na seli. Po mistach 
twór jat’ Ukraj inci tilky 23 pic. nasełennia, a w sto­
ły ci Lwowi tilky piatu czastynu.

Ta wse taky si obstawyny ne osłablujut’ strem- 
liń Ukrajinciw do zminy sud’by Schidnoji Hały­
czyny. Jich najszyrsze domahannie — zjedynennie 
Schidnoji Hałyczyny wraz z piwnicznoju czastynoju 
Buko+yny i ukrajinśkoju czastynoju Uhorszczyny 
z powstajuczoju samostijnoju Ukrajinśkoju Derża- 
woju.

Iz takyrny domahanniamy Ukrajinciw i bażan- 
niem Polakiw ochoronyty tu obłasf w skh di Pol­
szczi pry cli ody f  schidno-hałyćke pytannie na my- 
ręwu konferenciju do ostatocznoho poriszennia.

I. C h o d o r  ó w..

Teperiszni zadaczi ukrajinśkoji 
źinky.

Szczob moli 1-у wziaty uczasf w buduwannm 
ukrajinśkoji derżawy. ukiajinśkc żinoctwo powynno 
teper pert dc-wsim perewt sty o s w i d o m 1 a j u c z u 
i o r g a n i z a c i j n u  piąci u nad soboju.

Inteligentna żinka po wy ima pidhot owy ty sia 
j samo do zadaczi, jaku maje spownyty ulrojinśke 

żinoctwo i pid lutowy ty dla spowmnnia seji zadaczi 
szyroki naród ni masy żinoetwa.

i W sij eiły inteligentna żinka p owymi a zda ty 
! sobi jasno sprawu z toho, jak powynna buty zbu- 
• dowana Ukrajinśka Na rod nie E,< pubłyka, szczob u 
nij buło zdijsnene wyzwołennie i riwnoprawnisf 
żinky, jak у my doroliamy maje ukrajinśke żinoctxvo 

1 z ma baty do seji swój ej i eiły. A wy 1 obywszy sobi 
i pro wsi ti sprawy jasny j pohlad, treba pry stupy ty 
| do agitaciji i organizacji miż szyrokymy narodnimy 
j ma samy żinoetwa.

W politycznim zytiu ukraiinśkobo liromadii n- 
j siwa na ter у tor ij i Zachidnio-Ukrojinśkop Narod- 
1 nioji Eepuldyky uczasf żinky buła dosi duże słaba», 
; majże nijaka Tut ukrajinśka żinka mnsyf szczo- 
i ino zaznaczyły stbe. Temu orgsniiacijnyj princip 

musyf tut byty inakszyj. niż w zakoreknmj Ukra- 
| jini. T am  żinka wystupaie jak r i w 110 p r a w u  у 
| o z ł en  w i s t nn  j u c zy  cli p o l i t y  cznycl i  ])arti 
i j ach.  U n a s  powynna żinka wystnpyty peredow- 
i'sim jak s a m o s t i j n y j  pol i tycznym c z y n n y k

W sij eiły wse żinoctwo rowynno zorganizu- 
1 watysia w' „U k r a j  i n ś k y j  Ż i n o c z y  j S o j u zu 
\ jakyj wystuyiawby jak ręcznyk politycznych doma- 
liań ukrajinśkoho ż noctwa. Sojuz powynenb}^ buty 
btezpartijnyj, to znaczyf, ne na leża ty do nijakoji 

i z naszych istntijuczych partij, ałe i ne wiazaty śwd- 
body swój i cli człeniw nałcźaty do jakojinebud’ z 

I partij. Swoje widnoszennie do partij Sojuz oznaczu- 
| waw by widpowidno do toho, jak okremi partiji 

stawyłysia by do żinoczycli dom ahań. Pry wyborach 
do Ustanowczych Zboriw Sojuz wyroliyw by swoju 
proliramu i wchody w by w kompromisy z tymy 
partij urny, jaki obowiazaiy by sia tu prohramu picl- 
РУї’аіу.

Sżczo do sam oj i organiza-ciji Sojuza, to win 
powynen by maty hołownu uprawu, powitowi filiji 
1 miscewi krużky. Poczasty poczatok takcji organi­
zacji my wźe maj om o w „Sojuz i Ukraj inoka, kotryj 
treba widpowidno pereorganizuwaty. Ciłu tu nere- 
organizaciju powynen pid hę to wy ty komitet, jakyj 
w widpowidnim czasi skłykaw by zjizd, de uchwa- 
łeno by organizacijnyj statut i politycznu proliramu 
Sojuza.

Borofba polityk? z naukoju.
Wid лууЬисІш świto woj i wijny, koły wyjawy- 

łosia, szczo pisla sioho mor ja krowy nowa politycz­
na karta Ewropy musyf buty zowsim inaksze niż 
pered wijnoju, poczaw koźdyj inteiesowanyj narid 
dokazuwaty potjebu zminy w joho e koryst’ a na 
szkodu błyżnioho... I  posypałysia dokazy z riżnych 
arsenałiw: prawa pobidnyka, samooznaczennia nu 
i — nauky. Pobicz generałiw, politykiw i publicy- 
stiw zahowroryły i uczeni. Jaku cii majut’ si ostan- 
ni? Oczewydno tu, szczoby pokazaty d i j s n y j  
s t a n  r i c z y  w teperisznosty ab o mynuwszyni, jak 
osnowu pid nowu budiAvlu. Jak u kożnoho narodu 
tak i u Polakiw ruszyły do boju uczeni za nacio- 
nalni ideały. Se jich prawo, a nawit’ obowiazok, 
tomu nich to ne może braty jim sioho za złe. Od- 
nacze ne bilsze. Bo koły pryhlanemosia zmistowy 
sysli ideałiw, to pobaczymo, szczo pewna czastyna 
polśkych uczenych uchopyła za naukowu zbrój u ne 
w tij eiły, szczoby wy boro ty prawo samooznaczen­
nia dla swojeji narodu osty, tilky szczoby zapere- 
czyty se prawo inczym narodam, nad jakymy Po- 
laky małyb panuwaty jak nad pid dany my... Dywne 
ja wy szcze w dobi Wilsona!

Saki dumky woruszaf sia, . koły .perehlanuty 
Lwiwśke wydawnyctwo p. z. „Prace geograficzneu 
wydawane przez Eugeniusza R o m e r a ,  zasiłkiem 
P. Spółek Oszczędności i Pożyczek pod patronatem 
Wydziału Krajowego, jake maje buty dopownenniem

1 „Atlasu Polszcziu. wyd. tym samym profesorom ge-j 
ografiji 1919 r. Jak sam atlas tak i prąci wydani 
. zi zwerchnoho i technicznoho boku ne to bęzdo- 
! hanno, a prosto jak na teperiszni czasy — luk- 
; susowo. Insza ricz naukowa wartisf. Tak prym.
| sławnyj atlas Romera osudyła sarna polśka krytyka 
t duże ostro, a per szyj zszytok „Praćw pro narodni 
! i wiroispowidni wid nosy ny na Łytwi i „Rusy“
\ prof. Czekanęwśkolio wy kły kaw zaczuduwannia i 
! oburennie w kruliach warszawśkych uczenych — 
i tak bezceremonno dokazujefsia u sij pracy pol- 
I śkisf Zytowśkych,, biłoruśkych ta ukrajinśkych ze- 
mel. Teper pered na my Łietij zszytok „Pracw : Stan.

; Pawłowśkoho „ L u d n o ś ć  r z y m s k o - k a t o l i c -  
> k a w p o l s k o - r u s k i e j  c z ę ś c i  & a 1 i c j Iа 
j (Lwiw 1919. st. 46 +  2 tab. -t- 2 mapy), jakyj 
treba nazwaty nowym aktom borofby polityky z 

j naukoju.
I  sprawdi tak. W awtori r-enaczeb sydiły dwi 

i okremi istoty, jaki zaAvziato woju ju t’ pomiż soboju:
І polityk pownyj szowinizmu i łukawśtwa z odnoho 
boku,: uczenyj, szczo m aje służy t y samij tilko praw- 

i di — z druh oho boku. Tak oś uczeń a istota wełyt’ 
Jjomu купи ty na smittia wyslid spysu ludnosty 
1910 r., po jak om u u t. z w. s lid  nij Hałyczyni bu- 

>ło bucimto aż 2.113 574 biebto-40 proc.) lud^j z 
ipolśkoju rozliowlrnoju mowoju, jaki w dejakych 
І powitach mały bucimto absolutna bilszisf (Mosty- 
! slca, Lwiw, Ternopil, Zbaraż i t. in.). Siohodni chy- 
ba i kiń smijawsiab iz toho, elito poważno twrer- 

L^dywby, szczo 658.721 Żydiw schidnoji Hałyczyny

| howoryf ridnoju mowoju — polśkoju .. Takoż naj- 
durnijszyj oseł pukawby z rehotu, kołyb jakyj ucze- 
nyj wpewniaw, szczo 160.000 hr. katołykiw howo­
ry f polśkoju ridnoju mowoju i t. d. Ta z druho- 
ho boku sydyf ^polśkyj nacionalist i toroczyt’ pro 
„dobrowilne piddawannie wpływom wysszoji pol- 
śkoji kulturyu, pro masowe „pryznawannie“ do 
polśkosty. Tak samo uczenyj geograf, jakyj napew- 
no bohato podorożuwaw piszky po ukraj inśki j cza- 
sty.ni Hałyczyny, znaje harazd, szczo 3/4 rymolca,to- 
łykiw po sełach i mistoczkach na schodi howorjaf 
iz dida-pradida tilko po ukrajinśky i szczo tąkych • 
ukrajinśkych łatynnykiw' je szczonajniensze 600.000; 
win takoż mnsyf znaty, szczo jakych ludnych 
40.001 rymo-katołykiw je z krowy i kosty Nimcia- 
my; odnacze polśkyj szowdnist wrełyf czytaczam 
wiry ty, szczo kożdyj rymo-katołyk, bezohladu na 
te, czy win u Krakowi, u Lwow^ Kyjj.wi, na Kaw- 
kazi abo nad Amurom — to najeżystijszyj Polak...

Z tych. pryczy n prąci a prof. Pawłowśkoho je 
bez źadnoji nauko woj i wartosty. Zbywaty podribnq 
wsi joho falszi. — znaczyłob pysaty proty nioho 
nowu prąciu w dwoje bilszu niż joho, a na se nema 
tut miscia. Wystarczyt’ tilko skazaty, szczo w u- 
krajinśkij czastyni Hałyczyny żywe ńe 35 proc., 
jak' pysze awtor, a tilko 23 proc. rymo-katołykiw, 
ta i z toho polśkoji rozhowirnoji mowy użyAvaje- 
ne bilsze jak połov/yna (12 proc.). Myrowyj kon­
gres maty me zmohu perekonatysia pro se dokładno,.

•



Możływo, szczo ukrajinśke żinoctwo na wilnij 
terytoriji Zachidnio Ukrajinśkoji Narodnioji Reputiły- 
ky wże praciuje w sim napriami, tilky my tu t u 
Lwowi niczoho pro se ne znajomo.

Zadacza lwiwśkych ukraj inok, kożnoji zokrema, 
wykorystaty teperisznij czas, dla osobystoho pidho- 
towłennia do prąci, jaka nas żde w buducznosty.

M-ja.

Hostpa.
Ja  buw w Odesi. Ciłyj port, wsi budynky, ob- 

wiszani prap oramy ukraj inśkoj i derżawy, a miż ty- 
my praporamy hrałysia w błyskach soniasznoho 
dnia jaśni, wesełi, amarantowo biłi metełyky. Se 
buły prapory polśkoji derżawy.

My wsi, bahato nas, sydiły nawkruk stołiw, 
rozstawianych na pałubi korabia „Kyjiw". _ Towa- 
rystwo wesełe, szumna muzyka, dobirna jida i krym­
sko wyno ta krymśkyj znamenytyj koniak, tak lubo 
nastrójuwały mene, szczo ja ciłuwawsia zi wsimy 
mojimy susidamy. A susidy moji w bilszosty buły 
w polśkych kontuszach, chocz howoryły bez zapy- 
nok naszoju m&lodijnoju mowoju.

Se buw obid, My, Ukrajinci, dały buły joho 
w czest’ naszych dorohych hostyj z Polszczi. Wony 
pryjichały buły do nae widnowyty dobo ,vir za po- 
szyrennie jich doku u hyrli Dnistra dla buduwannia 
korabliw. W nas derewa bahato w Karpatach i jim 
deszewsze buduwaty jich w hyrli Dnistra, czym u 
G-danśku. Dohowir wże buw zakluczenyj, m yzapy- 
wały joho, a muzyka wse i wse powtorjuwała hy­
mny naszoji i jich derżawy. Wełykyj baraban tak 
buw rozchody wsią, szczo dekoły my aż pidskaku- 
wały, jak win czasamy bumknuw sobi w pidocho- 
czenniu.

My tak buły podrużyłysia ottoju zabawoju, 
szczo nawit’ nichto ani z nych ani z nas ne czuły 
toho, szczo my nałeżymo do riznych narodiw.

Weozeru my mały zjisty na polskim korabły 
«Warszawa", jąkyj prypływ w Odessu z Krakowa 
Wysłoju, widtalc Sianom, dalsze kanałom do Dni­
stra i samym Dnistrom do O desy.

Ja wże tak tiszywsia tymy schodynamy we- 
czerom na „Warszawi", szczo rozpływawsia z ra- 
dosty. W holowi meni łysz melkały żinoczi ubory 
w tanku polonesa; bo po weczeri maw widbutysia 
polśkyj bal na „Warszawiu.

Moja żinka czerez czas ciłoho obidu, — a na 
obidi buły i źinky naszi i polśki — niczoho ynszo- 
ho ne howoryła zi mnoju a łysze pro polśkyj bal 
na „Warszaw!" ta pro tanci. Won a wże mała na­
wit’ na swój im karneti pidpysy kilkooh polśkych 
paniw. Ja  takoż ohladawsia dosyt’ żwawo za mo­
jimy muzamy weczirniolio tanciu. Odna bronetka 
z kawowo-błystiaczymy oczyma tak buła zapała 
meni w oko, szczo ja kończę chotiw maty swij pid- 
pys w jiji karneti. Ja pidijszow buw do neji — 
i jakże ja wtiszywsia, koły wona ziwsim bez nija- 
kych zamitiw podała meni swij karnet. Wy dno, 
szczo ja jiji takoż buw do wpodoby, bo zwyczajno 
blondyny z synimy oczyma podobaj ut’sia żinkam 
brunetkam z pywnymy oczyma. Naszi pohlady pe- 
rechrestyłysia i wtopyłysia odyn w odyn na chwy- 
łynu Ja  ne wyderźaw jiji błysku oczyj i ratuj uczy 
sebe pered tym, szczoby ne spustyty oczyj i ne 
buty pobidżenym, ukłony wsią jij, bo chotiw widij ty. 
Ta zrobyw ja te tak nefortunno, szczo naszi hoło-; 
wy wdaryły odna ob druhu.

I  ja probudywsia...
Se buw łysze son. Polśkyj legijoner sztow- 

chnuw mene w hołowu, szczoby 2jbudyty mene do 
peresidannia z odnoho potiahu do druhoho. My ji- 

- chały jak połoneni zi Lwowa do Krakowa, a kołesa 
moho wozu wybywały w tak t: bum, bum tak, szczo 
my aż pidskakuwały. Wydno, szczoś tam buło zi-: 
psowaae.

Zawdannia hromady.
(Komunalna polityka.)

( D a l i . )

Interesom horożan w hromadi je te, 
szczoby odyn ódnoho ne obvd>.aw, ne pere- 
szkadżaw nikomu w wyh >ui\.~amiu horo- 
żanśkych czesnot i t. d oz rez te sama ta- 
ky hromada maje suwer u te prawo sudu w 
demokratyczni] repubb Hromada maje 
swij m v r w y j  s u d i wsi karyhidni 
wczynky wpered sudiao’sia tym hromadślcym 
sudom, a lcoły ti wczynky perechodiat’ mę­
żu szkidływosty samoji hromady i szlcodiat’ 
morały i dobro wy horożan ciłoji repubłyky 
to aż todi peredaje myrowyj sud złoczyncia 
derżawnomu sud^wy Ho koho bilsze intere­
suje obyda czesi- druhoho horoż&myna,; 
dribna szkoda hromaa.hv ; i. d-ibra ->r pry- 
watnoho dobra, jak ne samych horożan nro- 
mady? Ot i czerez te sami njroż-m _ ;„'>u 
ti sprawy r-rv oj im myro'v o sudo i /bra­

nym hromadoju. I koły ja obydyw lcohoś ta 
budu sudytysia hromadśkym sudom, horoża- 
namy, to wże toj sud budę dla mene biłszo- 
ju liaroju, czym zasud zawodowoho sudiji.

Wsi h r o m a d ś k i  w y d a t l c y  pokry­
waj utfsia podatkamy z dochodiw hromadian. 
T i  p o d a t k y  n a k ł a d a j  e s a m a  h r o ­
m a d a ,  s a m a ż  w o n a  s t i a h a j e  j i c h  
i s a m a  u p r a w i a j  e n y m y .  Hromadia- 
nyn kraszcze umije szanuwaty hromadśke 
dobro, koły win znaje, szczo win sam pła­
ty t’ joho i sam uprawiaje nym; kraszcze 
rozumije potrebu wderżannia toho dobra, 
koły win swidomyj toho, szczo nichto a win 
sam riszaw pro joho potrebu i koszt. Ko- 
łyż hromada je bidnoju i ne może ity w 
pari z druhymy hromadamy, todi aż derża- 
wa prychodyt’ w pomicz bidnij hromadi, 
bo ciłij repubłyci załeżyt’ na tim, szczoby 
poodynolci hromady no nodomahały, bo tym 
słabnę ciła derżawa.

W politycznij swobodi, w samouprawi 
hromadśkoho chaziajstwa, u wykonuwanniu 
samostijnoho policijnoho i sudowolio prawa 
łeżyt’ suwerennist’ hromady w demokratycz­
ny repubłyci.

4 . H r o m a d ś k i  d o c h o d y .
Pidojmoju hromadśkoji hospodarlcy jejj 

hromadśki dochody. Dochodamy hromadślco-1 
ji kasy je w perszij miri podatky. Najspra- ] 
wedływiszczym podatkom j e  p o d a t o k  
wid dochodu.  Szczoby dochodowyj poda-: 
tok buw sprawedływym, to win musyt’ buty | 
progresywnym.  Bo kołyby chtoś maw' 
1030 karbowanciw dochodu i płatyw wid 

| nycli 2 proc. podatku, sobto 20 karbowan- 
!ciw, a drubyj, szczo mawby 10 000 karbo- j 
| wanciw i takoż płatyw 2 procent podatku, f 
| sebto 200 karbowanciw, to te bułoby nospra-i 
jwedływo; bo daleko łeksze zapłaty ty tomu, ■ 
'szczo maje 10.000 karbowanciw dochodu 200 
karb. podatku, czym tąmtomu 20 karb. Dla 
sprawedływosty musyt’ rosty podatkowyj 
procent widnosno do zrostu dochodu. Dla 
prymiru podamo koroteńku tabłyczku zrostu - 
podatkowoho procentu za zrostom dochodiw: 
dochid: stepeń opodatkow.: suma podat.:

1200 karb. 2 proc. 20 karb. i
3000 „ 3 „ 90 „
5000 „ 4 „ 200 „

< 7000 „ 5 ,, 380 „
j 9000 „ 6 „ 540 „
11000 „ 7 „ 770 ,,

i 13000 „ 8 , 1040 „
l 15000 „ 9 „ 1850 „
17000 „ 10 „ 1700 „

ji t. d. ' |.
Sia tabłyczka je łysze prymirom. Zrist1 

(procentu stepeniw opodatkuwannia może bu- 
|ty  riżnyj. A choczby nawit’ stepeni procen- 
itiw buły taki, jak w nawedenim prymiri, 
f to wseż łeksze zapłaty ty 350 karb. podatku'
• wid 7000 karb. dochodu, czym 90 karb. wid,: 
3000 karb.

Wid docbodowoho podatku nichto ne 
może buty uwilnenym w demokratycznij ; 
derżawi.

Dochodowym podatkom ne można włu- 
czyty wsich posidacziw majna. Dla prymiru' 
nawedemo takyj wypadok: Odyn horożanyn 
kupyw sobi jakyjś kuseń zemli w geh, czyj 
w misti, czy w polu. Win maje b tiwku, 
nichto ne znaje, skilky win maje h^tiwky, 

[win żywe z toji hotiwky, a docbodowoho!
: podatku wid swojeji zemli ne chocze płatv-j 
| ty, bo win ne maje z neji dochodiw. A nej 
jmaje dochodiw tomu,, szczo wiń ne upraw- 
laje jiji. Hołowno po mistach takycb wy- j 
padkiw mohłoby buty bilsze, bo dechto ku­
puje w misti zemlu łysze na spekulaciju. 
Win znaje, szczo knpłena siohodnia zemla 
za 10.00 karb. wartosty, czerez te win, ne 
’ uprawluj uczy jiji, za 10 lit zarobyt’ drubych 
10.0000 karb. W takycb wypadkach hroma- i 
da zawede p r o g r e s y w n y j  p o d a t o k  wid  
wa r to s ty  zemli. Hromada maje swoju осі-, 
ńóoznu komisiju, wona ociniuje kożnoricznu 
7 . tist’ t ako i i zemli i wyminuje у lacokj 
wid war Gusty. Talcym czynom je zmuszen_/j ( 
włastyt ‘ upra-,vlaty tuj u zemlu, r.bo za-

buduwaty jiji, szczoby wytiahnuty z neji 
zysk, ta szczoby darom- ne płatyty podatku.

Podatok wid wartosty może z pidnosyty- 
sia w swojij progresy wnoś ty i do 40 proc. 
Koły zemla w misti buła kupłena za 10.000 
karb. i wid neji płatyfsia, prymirom, 10 
proc. podatku, sebto 1.000 karb., to koły ta 
zemla zrosła w wartosty do 20.000 karb., to 
hromada może wziaty i 40 proc. podatku, 
sebto 8-000 karb., a włastytel niczoho na 
tim ne tratyt’. Szczo ta zemla zrosła w 
swojij wartosty do 20.000 karb., to te ne je 
zasłuhoju włastytela. Win ne dołożyw do 
toho nijalcych zachodiw, — win łysze cze- 
lcaw iz założenymy rukamy w karmani. 
Szczo cina pidnesłasia podwijno, to se zasłu- 
ha hromady, zasłuha horożan. Pewno todi, 
koły ta zemla lcosztuwała łysze 10.000 karb., 
horożan buło- mensze w hromadi i popyt na 
meszkannia buw menszyj, a tym samym 
popyt na budiwlanni płoszczi buw menszyj. 
Kołyź prybuło horpżan bilsze, prymirom 
wdwoje stillcy, to i cina meszkań piszła w 
boru, bo popyt na meszkannia staw bilszyj 
i popyt na budiwlani płoszczi zbilszywsia. 
Czy te je zasłuha włastytela kupłenoji pło­
szczi? Ni! Znaczyt’, win zobowjazanyj wid- 
daty siu nadwyżku hromadi, bo hromada 
zasłużylasia w tim, szczo cina zemli pod­
wój iłasib.

Cina zemli w misti czy w seli roste 
szcze z drubych pryczyn. A same: chtoś 
kupyw płoszczu zemli w takim miscy, kudy 
w korotkim czasi maje prowestysia tramwaj, 
abo de maje postawytysia zaliznyczyj dwo- 
reć, abo błyzońko koło toho maje postawy- 
tysia sud, czy inszyj pubłycznyj budynok, 
kudy budę zachodyty bahato ludyj. Toj chtoś, 
widprodujuczy kupłenu zemlu druhomu, każe 
szczo oś na tij zemli można postawyty za- 
jizdnyj dim abo hostynnyciu, jaka duże bu­
dę poplaczuwatysia, bo tudy budut’ zajizżaty 
storonni ludy, budut’ tut noczuwaty, char- 
czuwatysia, bo jim treba budę czelcaty na 
potiach, czy na sudowi rozprawy, czy czoho 
tam inszoho. Czy toj chtoś dołożyw chocz 
driblcu prąci do toho, szczoby joho zemla 
stała wartniszczoju? Ni! Pro te postarałosia 
suspilstwo, hromada, otże i hromada powyn- 
na zabraty tu nadwyszku wartosty abo tak 
zwanyj pryr i s t  w a r t o s t y  dorohoju podatku.

________ (D- b.)

Nimci pidczas powstannia na 
Ukrajini.

„Wistnylc chołmślcoho gub. starostwaa, 
jakyj wy chody t1 w Berestiu Łytowśkym oś 
szczo donosyt1 w czysli z dnia 7 hrudnia 
pro stanowyszcze nimeókych wijśk pidczas 
borofby miż wijśkamy Dyrektorjatu i het’ 
mana: „Z poszatku nimećki żownirśki rady 
prohołosyły newtralnist’ szczo do borofby 
repubłykanśkoho ukrajinśkoho wijśka z do- 
browolczymy zahonamy hefmaria. Ta ne- 
wtralitet skoro złomano. Nimeókyj widdił 
złożenyj z artyleriji, kawaleriji i samokatczy- 
kiw zaniaw pozyciji koło Swiatoszyna i 
zwidsy wystupyw proty hałyćkych siczowych 
strilciw, szczo zanymały pozyciji w sełach 
Horenyczach i Biłhorodi. W sutyczci roz- 
byto siczowykiw, jaki stratyły 4 skorostri- 
łiw i 14 dusz połonenych, ta ponad 50 tru- 
piw. Nadto nimećka pichota i pancyrni po- 
jizdy operowały proty wijśk Petlury na za- 
liznyczij liniji Kyjiw—Fastiw. Nimciam ko­
ły chodyło peredowsim o oswobodżennie za- 
liznyczych linij, szczoby jak najskorsze wid- 
jichaty do witczyny. W sij sprawi wełysia 
dowhi perehowory miż Nimciamy i wijśka­
my Petluryu. Tilky podaje „Wistnyku.

Z , depesz my znajemo, szczo miż nimeć- 
kymy robitnyczymy radamy a wijśkamy 
Dyrektorjatu zakiuczeno w perszij poło wy ni 
hrudnia umowu. na pidstawi jakoji nimećki 
wijśka ne mały supr >tywlatysia obsadi Ky- 
jiwa czerez Ukraj inślci wijśka, za se Ukra- 
jinśkyj Dyrektorjat zobowjazawsia jak naj­
skorsze widisłaty nimećki wijśka do zachid- 
nioji hranyci Ukrajiny.



W P E R E D ! Cz. 15

Perebojom czerez Polszezu.
Polski ltrakiwśki gazety donosiat’ z 

Warszawy, szczo berlinśke prawytelstwo na- 
disłało na ruky polślcoho ministerstwa za- 
liranycznych spraw otse nahłe z\\ idomłennie: 
„Ukrajinśki repubłykane w Riwnim ne uzna­
ły umowy zakluczenoji miż Ukrajinśkym 
Dyrektor] atom a nimećkoju komandoju 
wijśk u Kyjiwi i zamlcnuły zaliznyczu liniju 
Eiwno—Hołuby. Nimećlti wijśka, szczo zło- 
myły wsiąku dyscyplinu, idut’ rozwjazłymy 
widdiłamy na Hołuby. Zachodyt’ potreba 
peretransportuwannia jich ne łysze czerez 
Berest’ Łytowśkyj, ałe czerez ciłu Polszezu. 
Nimećke prawytelstwo prosyt’ o perewczen- 
nie sycn wijśk czerez Polszezu. bo w pro- 
tywnim słuczaju nimećke prawytelstwo no 
budę moliło pereszkodyty, szczo sotky tysia- 
cziw nimećkoho wijśka perebojom promo- 
styt’ sobi poworotnu doroh u z Ukrajiny czo- 
rez Polszezu.

Ti sami czasopysi donosyt’ szczo w slid 
za widstupajuczymy nimećkymy wijśkamy 
idut’ w naprjami Kowla ukrajinśki wijśka 
Petlury

*
Nimećka okupacijna armija na Ukrajini 

wynosyła zwyź 300 tysiacz muza. Odnoju z 
usłowyn. poromyrja miż anta n tom a Ni mecz 
czynoju buła postano wa, sżczo nimećki oku- 
pacijni wijśka na Ukrajini ma jut1 połyszy- 
tysia aż do prychodu wijśk antanty. Ta 
znaczna czastyna , nimećkoho wijśka' na 
Ukrajini no duże żuryłasia pro siu umów u. 
złomyla dyscyplinu i oruźjem w rakach po- 
r ej szła wsi u U kraj i nu i stój i t’ teper u wo- 
rit Polszczi, czerez jaku chocze perejty 
probojom.

wytrysk, pł. Krakiwślca, wenty łewa kernycia, Ma- 
łećkoho rih Zimorowycza, wytrysk, Osołinśkych, wy­
trysk, Rynok 4 wytrysky, pł. Striłećka, wytrysk.

2) P u b ł y c z n i  k e r  n у c i  n a  w u ł y- 
c i a c ł i :  Akademiczna szkoła Jadwyhy, Batoroho 
rih Neciłoji, pł. Gołuchowśkych, Karola Ludwyka 
naproty Śztromengera, Karola Ludwyka Kasa 0- 
szczadnosty, Mickewycza koło Jezuićkoho horodu, 
pł. Wekslarśka.

D i 1 n у c і а VI. N o w у j Ś w i t .  1) Woda 
do pyttia.

2) Pubłyczni kernyci na wułyciach: Duniw 
Borkowśkoho, Brajeriwśka rih Neciłoji, Horo decka 
rih Bołonnoji, Horodećka na Bohdaniwci, Kraszew- 
śkoho wid 3. Maja, Marspałkiwśka ricli Mickewycza, 
Sadiwnyóka 22, Szymon o wy cza rih Sadiwnyćkojl, 
Ujejśkoho 34, Wułećka pid Łabowczom, W ułeóka 
pid zalizn/ceju, pł. Zhody.

Komandant mista i miscewyj połkownyk 
J  e s i e n ś k у j.

Pererwanie wodoprowodiw.
Komenda mista Lwowa podaje do widomosty, 

szczo hołownyj wodo pro wid pererwanyj ta daje wy­
kaz werczenych kernyó i źereł.

Wodu zi starych wodotiahiw t. je żereł i wen­
tylowych kernyó można wżywaty do pytia wprost 
a wody z werczenych kernyó ne można wżywaty 
bez poperednoho perewarennia, bo wona ne je bes- 
pecznoju z bakteriologicznych zhladiw.

WYKAZ: ,
D i 1 n у c і а І. H а І у ó k a. 1) W o d a  do  

p y t t i a :  Kochanowśkoho rih' Panśkoji kernycia 
wentylowa. Kochanowśkoho rih Ochronok, żereło. 
Kochanowśkoho rih Gosiewśkoho, żereło. Osołinśkych 
koło Osolineum, żereło. Zyl)likewycza pid lisowoju 
szkołoju, kernycia wentyłewa.

2) P u b ł y c z n i  k e r n y  c i  n a  w u ł y- 
c i a c h :  Jabłonowśkych. Doipbrowśkoho rih Pu- 
laskoho, Długosza rih Marka, Łaz* ra, Mochnaóko- 
ho 10. Snopkiwślca 16. Snopkiwśka 63. Tarnowśko- 
ho rih Krasinśkoho, Wulecka pid Łotowyczom, Wu- 
łecka 1 koło żeliznyci, Wułecka pid rohatkoju, Wa­
łecka 58, Zełena dwireó budiwlanyj, Zełena dwireó 
wodotiahowyj, Zofiji rih Puławśkoho, Zyblikewy- 
cza 48, Zełena rih Krułewśkoji;

D i l n y  c i a  II.  K r a k i w ś k e .  1) K e r ­
n y  c i  p u b ł y c z n i  n a  w u ł y c i a c h :  Ar- 
tyszewśkoho szkoła Lenartowycza, Gródecka rih Na 
Bołoniu, Janiweka rih Horodeókoji, Janiwśka pid 
barakamy, Kłepariwśka 5, Liszczynśkoho rih De- 
kerta, Liszczynśkoho rili Kordeókoho, Liszczynśkoho 
rih Swiatokszyskoji, Wilnist’.

D i 1 n у c i a III. Ż o w k i w ś k e. 1) W o­
d a  d o  p y t t i a :  Krakiwśka płośzcza, wentylo­
wa kernycia. Striłećka płoszcza, Wytrysk, Żowkiw- 
śka rih Zamarstyniwśkyj, wytrysk, Zowkiwśka pid 
Wasyłijanamy, wytrysk.

2) Kernyci pubłyczni na wułyciach, Gabryje- 
liwka, pł. Gołuchowśkych, Panieńska rih Piastiw, 
Misijonarśka fpłoszeza, Smęrekowa na Paperiwci, 
Tkacka 46, Źowkiwśka 9, Żołkiweka rih Szkilnoji, 
Weterani w. ,

D i l n y c i a  IV. Ł у c z a k i w ś k e. 1) Wo­
da do pyttia, wytrysk. Płoszcza Głowa, Franciszkań­
ska' rih Łyczakiwśkoji, pł. Gosiewśkoho, Narodnioji 
Gwardiji (pł. Franćiszkanśka), Oclioronok rih Ko­
chanowśkoho, Panśka rih Kochanowśkoho, wenty­
łewa kernycia, Sakramentok, wytryskowa kernycia, 
Uniji Lubelśkoji.

2) P u b ł y c z n i  - k e r n y c i  n a  w u ł y: 
c i a c h :  Kurkowa, wyszcze Antonioho, Łyczakiw- 
śka koszary Szytanda, Łyczakiwśka sanatorija, Ły- 
czakiwśka wyszcze Krupiarśkoji, Na Jałiwciu, Tea- 
tynślca 25.

D i l n y c i a  V. S e r e d m i s t i e .  1) W o- 
d a d o P y t t i a .  Choruszczyna pł. Dombrowśkoho,

Polski wojenni zwidomłennia.
Z w i d o m ł e n n i e  s z t a b u  Nacz .  K om.  

W. P. n a s c h i  d n i u  H a ł y c z y n u , ,  gen,  R o z ­
w a d o w s k o  h. oi

Z dnia 27. hrudnia 1918 r.: Grupa gen. dywi- 
ziji Lesniewśkoho: Zapowidanyj wźe kilka Taziw 
atak ukrajinśky j na Lwi w, rozbywsia o riszuczu 
postawu naszych wijśk. Ataky na Sokilnyky z o- 
liladu na nasz ohoń ne mohły nawit’ rozwynutysiai 
Woroh ustupyw pospiszno,. łys z aj uczy na płoszcz. 
boju wełyke czysło zabytych i ranenych. Krywcźy 
czi, Zbojiska inzhirje na piwnicz wid Hołoska, kudy 
wderłysia chwyłewo czasty worożych widdiłiw, oczy- 
szczeno, beruczy kilkadesiat’ połonenych w tim 2 
oficyriw i kilka maszynowych krisiw.

W inszych grupach widdiły naszi znyszczyły 
w Stawczanach, Polanci i Obrószyni miscewi załoliy 
ukrajinśki i znacznijszu pomicz, prybuły z Ukraji- 
ny. Wziato maszynowi lcrisy i połonenych, w tim 
50 ludej i 2 oficyriw, howorjaczych po rosijśky. W 
Stawczanach distałasia w naszi ruky kancelarija 
komandy majucza rozkazy pysani po nimeóky.

Ponyzsze podajemo w dosłownim. perekładi 
najbilsze charaktorystycznyj z raportiw zabranych 
razom z kancelarijejn komendy ukrajinśkoji w Staw­
czanach. Je ricziju prawdy woju, szczo raport toj 
buw pryznaczenyj dla komandanta Nim cia!

Oto tekst dokumentu twcrdiaczoho o sojuzi 
n i m eók o -u kraj in śk i m :

26.|N1I. Laut Meldung von Szczerzec, Lubień 
W. und Mały in polnischen Han den. Batterie ist 
nach Szczerzec. gekommen ohne Bedienung. Batte- 
rie-kommandant Lt. Michajliw meldet dass unsere 
Тґирреп von Lubień nach allen Ricfungen durcn- 
gegangen. Die Befehle habe ich schon erb alt en und 
sind schon durchgefuhrt. 4 h nach.
(pidpys neczytkyj) Hpt.

M 0 W Y N R Y.
— AresztuWł nnia redaktoriw i administratoriw 

nWperedyu. W noczy z 27. na 28. hrudnia 1918 r. 
aresztowano tow. Lwa HankeWycza, tow. Porfira 
Buniaka, tow. Osypa Ilolinatolio, sekr. part. tow. 
M. Filca. „W p e r e d “ wychodyt1 dalsze bez perer- 
wy jak desy. Slidujucze czysło wyjdę w ponediłok 
o hod. 3. popołudny.

— Ш e ta t t i  wczoraezmj „Rewolucija i kontrrewolu- 
cia w Polszczi14 propuszczeno w tretim ustupi wid kinćia 
po słowach „dumy i mriji polśkych aktywistiw44 — słowa 
„ ta  pa s s y  w i s t  i w44.

— Roloey rozumu. „Dziennik Lubelski41 cz. 436. z 
dnia 20. XII. 1918. w notatci „Zwolennicy pruskich wzorów14 
obhoworiujuczy pokłyk „Głosu Narodu11 do zabyrannia ukra- 
jinśkych zakładnykiw, pysze wid sebe: „Polscy impórjaliści 
występują więc coraz wyraźniej. Zaczynają, wysuwać pro­
jekty, wzorowane na haniebnych gwałtach pruskiego mili- 
taryzmu. Dziś, w przededniu kongresu pokojowego, propo­
nuj wy w ozenie zakładników ukraińskich, a więc zakładanie 
w Polsce obozów jeńców cywilnych; Dziś, gdy we wszyst­
kich krajach otwierają się obozy jeńców cywilnych i prze. 
stają istnieć. — „Głos Narodu11 chce u nas te obozy zakładać11.

— Republyhanśkyj ruck w Ztatijf. Rymśkyj bratne- 
nyj ntfsz organ „Avantiw donosyV, szczo u Florenciji wid- 
b u wsią repubłykanśkyj nacionalnyj kongres, w jakym wzię­
ło uczast’ zwysz SCO delegatiw. Uchwałeno, skłykaty do 
Trijestu druhyj kongres. Na sim kongresi maje buty wyri 
szenym sklykannie ustanowczych zboriw dla hołosuwannia 
nad sprawoju monarchiji czy repubłyky. Grupa posła Piroli- 
nioho domahajetsia perebudowy Italiji na repubłyku. z pre­
zydentom na czoli. Domahannie se maje wełyki szansy na 
spownennie. Wybory inajut’ widbutysia na pidstawi riwno- 
ho i bezposerednioho wyhorczoho prawa bez riżnyci poła. 
Iz sioho wydno, szczo ruch zbyrannia koron i prestołiw do 
narodnych muzejiw szcze ne skinczenyj. Proletarśkyj pra- 
por z południa pidnosyfsia w hoiu. Szczodnia można spodi 
watysia tolio samoho w źachidnych nadokeanśkych derźa- 
wach. Bud’mo spokijni, bo biiducźnist’ nałeżyt’ do nas.

— Brecbma bez kuicta. Swoho czasu zbrechała „Gaz* 
Wiecz.11, szczo Ukrajinci rozstrilały Wilema, nyni znów kre­
sze szczo — ne smijteś — za czasiw wijny miż Awstrijeju

Erniicijeju u Lwowi urjaduw&w francuśkyj konsul, a po 
joho smerfcy t. j. wid 14. sicznia 1918 — nieprzerwanie spra­
wuje arendy konsularne — sekretar seho konzulatu Scie- 
prewśkyj i szozo win wystawy w paszport towaryszowy 
Wilema, Redmontowy.

— W sprawi protyżydiwśkych pohromiw. Dele- 
gaty ministerstwa zahranycznych spraw Chszanow- 
śkyj i Wasserberg, wysłani do Lwowa dla rozsli- 
dżennia pryczyn i rozmiriw prótyżydiwśkych pohro- 
miw, wernuły do Warszawy. W rozmowi z warszaw- 
śkymy żurnalistamy zajawyły wony, szczo czysło 
żertw dochodyt’ do 150, ta dokładnoho czysła szcze 
ne ustałeno. Dom iw; spałeno 54; za rabunky i nasyl- 
stwa wijpowidaje 46 obwynenych pered połewym 
sudom, a nadto około 1000 aresztowanych budę su- 
dytysia cywilnym sudom.

— Uhyajtnóhi sprawy na Kubani. „Chołmśkyj Wist- 
nyk“ podaje, szczo kooperatywnyj sojnz dribnolio kredytu 
na kubani asygnynuwaw 600 tysiacz karbowanciw na za- 
kupno ukrajinśkych knyżok. Pid wpływom zroetajuczoji na- 
cionalnoji ewidomoety poszyrjujetsia sered kozakiw nacio- 
nalnyj wijśkowyj hymn „Hej kozaczeńky, do zbrój i !.

— perezi ezwajcarśki transporty żywnosty dla 
<Utdnia. W Berni widbułasia, persza konferencija predstaw- 
nykiw antanty ta awetrijśkych Nimciw w sprawi konecz- 
njmh ta bezprowołocznycli transport!w żywnosty, w perszij 
miri dla zalirożenoho liołodora Widnia,. Perszyj transport 
maje o bij maty П0 wagoniw żywnosty.

1— )4edohtacza wody u Lwowi. Maszyny w Dobro- 
stańśkij Woli, jak stwerdyły widpowidni wijśkowi czynny- 
ky, je cznstynno uszkodzeni; robitnyky wże .naprawiajutr 
jich. Komanda mista wydała wsi zarjadżennia, szczoby 
meszkanci w czasi naprawy wodoprowidnych rur ne łyszy- 
łysia bez wody.

— Espanija zirwała dyplomatyczni znosyny z Ni- 
meczczynoju. Z Madrytu donosiat’, szczo sztabowy

[ i nimećlcoji ambasady doruczeno na dniach podoroż*
ni papery z poruczenein jak najskorsze pokynuty 
brany ci kraju.

— Polityczna sytuacija w Uhorszczyui, Obicianky 
koaljciji, widnosno widstupłennia Rumuniji Semy- 
liorodu ta druhych czastyn Uliorszciryny, zameszka- 
nych Rumunamy, doweły do szcze bilszolio woro- 
huwannia oboch narodiw* W Semyhorodi ne ridki 
sutyczky rumunśkych i uhorśkych żowniriw. Ko- 
alicija obiciała też Rnmunam ti czastyny Bznatu, 
do jakych pidnosyt’ pretensiji takoż i Serbija. Po- 
łudnewo-sławianśkoji repubłyky koalicija dosi ne 
pryznała.

— Zncecnntc orderiw ta  tytuliw . w ргивйск. Pruśke 
prawlinnie wydało rozporiadżennie, na osnowi jakolio zue- 
seno praw-j nadawunnia orderiw ta tytuliw,. Natomist1 wsi 
dawni tytuły ta ordery zatrymujut’ swoje znaczinnie.

— Cerkowna sprawa w Czechiji. Power taj uczo- 
ho prezydenta Masaryka powytała na dwircy ta­
koż delęgacija epyskopiw, peredajuczy jomu riwno- 
czasno zajawu swojeji wirnosty i prychylńosty. 
Widpowi daj uczy jim, zapewnyw jicli prezydent,, 
szczo cerkwa w cześkij repupłyci budę zowsim wil- 
noju. ta szczo se stanet?sia tilky z korystju dla 
prawdy woj i religiti. „Pravo Liduu dumaje, szczo 
tjm  zaznaczyw win jak najarkiszcze, jake znaczin­
nie maje widdiłeimie cerkwy wid derźawy.

— żyje buwezyj awetrijśhyj ci9*r? Widenśki ga­
zety donoisiat’, szczo buwszyj awstrijśkyj cisar Karło meszka-- 
je w pałati w Ekartsaw zi swojeju rodynoju. Izza nedostaczi 
wuhla, opalujut’ jomu łysze kilka pokojiw. (Bidnyj! A ni- 
mećkyj robitnylć sydyt’ w odnij i to neopałenij kimnati!)- 
Nedost.aje jomu takoji pożywy, jaku maw dawniszcze, ałe 
no terpyt’ nedostatku ia nimećkyj i nasz proletar maje kartu 
chlibowu — ałe chliba ne maje!). Pozajak ne wilno nosyty 
jomu wijśkowoho nbrannia, nosyt’ cywilne.

— Kniaź Hohenlohe-Szilingfirat pomer pered 
kilkoma dniamy.. Ne zhaduwałyby my фго nioho, 
jakby win buw zwyczajnym sobi kniazem. Ałe ci- 
kawe buło w nioho te. szczo win, chocz potomok 
kniażoho' rodu, buw wełykym prykłonnykom demo- 
kratyzmu. Wy pewno czuły pro „ c z e r w o n o h o  
k n i a a i a u, szczo buduczy starostoju na Morawiji, 
lcumąwsia z muźykamy i derżaw jicli dity do chre- 
stu. Czuły, pewno i> se, szczo buduczy prezydentom 
na Bukowyńi, poborjuwaw rumunśku szlachtu i jiji 
korupcijnu liospodarku, a buduczy dwa tyżni pre­
zydentom ministriw domahawsia rozihnannia klaso- 
woho parlamentu. Iszow w rozriz zi swojimy to- 
waryszamy minisiramy i sam ustupyw, bo ne maw 
ochoty praciuwaty z worohamy zahalnoho wybor- 
czoho prawa.

Ohołoszennia 2,S nl £
zmist ohołoszeń redakcija ne widpowidaje.

Do praciodawciw! iporobf4V'nbS
zhołosyfeia w administraciji „Wperedu14. 7—10

Kto ma jaką wiadomość o KINTRACH i FURGALSKIOH 
z KAMIONKI WOŁOSKIEJ pow. Rawa ruska proszę za­
wiadomić rodzinę Kolońekich, Lwów, Trybunalskich 1. 10.

1—3
REIZESOWEJ w ZBARAŻU u Wolfa Szapiry. -  My 

wszyscy zdrowi. — Karolina Reizesówna. 1—3
KS. ARTYMYSZYNOWI w PRZYSTANI. Czy Moclmaccy 
i Radzikowscy zdrowi? Czy jest tam Andrzej Cz. ze Lwo- 
,wa? Odpowiedzcie tak samo. — Mi k o ł a j  C z a j k o w s k i .

1—6
MAUREROWI, aptekarzowi w PODBUŻU. Rodzice Jadzi 

donoszą, ze wszyscy w domu zdrowi. 1—3
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